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Przedpłata 
przyjmuje się w, księgarni Józyya CZBOHA PRZY 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost 


Administracya Dziennika „Czas“ odpowia- 
dając na życzenia, zawiadamia że jeszcze mo- 
żna nabyć cały I i Il kwartał „Ozasuć to 
jest od 1g0 stycznia r. b. jako też kwartał 
II od 1go lipca. 


| Kraków 3 września. 


'Tuszymy sobie, żeśmy zdanie nasze o poz, 


bycie Królowćj angielskiej we Francyi wy- 
powiedzieli kilkakrotnie i jasno.. Odwiedziny 
te zostaną faktem historycznym w dziejach 
obu narodów. Fakt ten sprowadzony okoli- 
cznościami któreśmy wskazali, jestnąder wa- 
żnym dla Cesarza Francuzów, bo otacza no- 
wym blaskiem jego panowanie i dodaje powagi 
dynastyi. Również ważnym jest dlą Kró- 
lowćj W. Brytanii, bo wzmacnia przymierze 
którego polityka angielska koniecznie w tćj 
chwili potrzebuje. Co się zaś tyczy dalszych 
skutków z tego wypadku, zostawiliśmy na 
boku cywilizacją, bo czezéj frazeologii nie 
lubimy; nie rokowaliśmy pokoju lub wojny, 
bo nieupatrywaliśmy żadnego z tego zjazdu 
bezpośredniego na Kuropę wpływu. Zdawało 
nam się tylkw, że następnością tak ścisłego 
przymierza między dwoma wielkiemi mocar- 
Stwami winien być stanowczy kierunek po- 
lityki, wyraźniejszy i energiczniejszy, aniżeli 
ten jaki Zachód dotąd przedstawiał. Czyii 
co takowego postanowionćm zostało w Pary- 
żu zeszłego tygodnia —niewiemy. Wszyst- 
ko co wtym względzie czytamy, są domy- 
sły, ogólniki. Pewnego i wybitnego nie nie 
ma. Że lord Clarendon z br. Walewskim 
miał długą przed odjazdem konferencyą , to 
niczego nie dowodzi. "Wrzebaby wiedzieć o 
czem na nićj radzono i czy co uradzono. 
Tego nikt nie wie. Sytuacya, przeto. pol ty- 
czna europejska nie miała powoda się amje- 
nić i niezmieniła się też bynajmniej. 

Jakoż nieprzechodząc na teatr wojny, g isie 
także żadnćj dotąd strategicznej nie. WIET" 
zmiany, zobaczmy C0, SIĘ działo w po- 


mia i sferach. o ile nam wiadomo. Nie 
znamy | okólnika austryackiego wydanego 


w przedmiocie uchwały związkowej z 260 
lipca, ale wiemy, że przemawiął za potrzebą 
uznania owych czterech punktów, przy których 
gabinet wiedeński stoi jąk się zdaje nieza- 
chwianie. W czasie właśnie pobytu Królo- 
wéj Wiktoryi w Saint ©loud, nadeszła do 
Wiednia odpowiedź z Berlina, w którćj za- 
pewniają, że Prusy, niezmiennie z dawniej- 
szą swą polityką, nie. przyznają konięczno- 
Ści nierozdzielania rzeczonych punktów, i 
przystąp'enia Niemice do polityki którą Au- 
strya jako jedynie skuteczną wskazuje. 
powiedzi innych państw Związkowych Rze- 
szy mają być także w duchu postanowienia 
frankfurckiego z 26go lipca. Piszą także 0 
okólniku rosyjskim, przemawiającym za p0- 
kojem w kierunky, ostatnich propozycyj wie- 
deńskich—wszystko zatćm w dawnym try- 
bie, w dawnćj kolei. 

Ależ stosunek mocarstw sprzymierzonych 
do Austryi?... I ten pozostał zdaniem na- 


szóm na tym samym stopniu. Jężeli co do 


Anglii, z powodu legionów włoskich możę 


być wątpliwość: w tćj mierze, lubo obranie. 


miasta Suzy obok Nowary (a może w miej- 
sce Nowary) na formowanie téj legii, tru- 
dności w przyjmowaniu do nićj, przysięga 
wymagana służenia Anglii aż do końcą woj- 


ny, nareszcie przyjęcie. pełne odznaczenia 
ministra austryackiego w Paryża przez Kró- 


lową Wiktoryę , usuwa ją po części—to ma- 
my powody do utrzymywania, że co do Fran- 
cyi, żadna nię zaszła zmianą, 


czasach z pewnym dyplomatą holenderskim 
-. dobrze znanym w politycznym Swiecie, wy- 


rażał się bardzo otwarcie „jak wiele mu 


„idzie o, przyjazne z Austryą Stosunki, zwłą- 
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wyraziwszy na kopercie, „prenumęrecyjae Pieniądze. 


już w. duchu, jąk 


jest krytyką teraźniejszości. 


chęć mocarstw sprzymierzonych obdąrzenia ich szczę” 


dotąd się stało i na co się dalćj zanosi, skłonniejsze- 


jak w Turcy, 


państwa zachodnie same najwięcćj się przyczyniły, przy: 


d an- | jako moraln 
asih Wiemy, że, 
Cesarz Napoleon, rozmawiając w. ostatnich 


k. 


„Szczą z pawodu Anglii“. Wiadomość ta; 
o której wątpić niemożemy, w obec nawet 
pobytu Królowćj angielskićj nie zadziwiłą 
nas wcale. Przymierze jakie, bądź ono jest, to 
tylko część polityki. Przymierza służą poli- 
tyce, ale nie są głównym jej celem. Przy- 
mierza się Z.. ieniają , polityka zaś powinna 
mieć za vsze za podstawę pomyślność i in- 
teres państwa, Może być tradycyjną, dyna- 
sty: zną ; może zmięniać formę, ale nie, istotę; 
Środki, ale nigdy cele. Przymierze nie mo- 
że ograniczać samodzielności państwa, ani 
też ograniezać dążności jego w pewnej prze- 
wadze politycznćj, która jest cecha nieraz- 
dzielną od idęi wielkiego. mocarstwa. Przy- 
mierze ma swoje korzyści, ale ma także 
swoje niebezpieczeństwa. Niewiemy jak da- 
lece jest pewnem wyrzeczęne w parlamencie 
angielskim twierdzenie, ż» Cesarz Francu- 
zów nie był przeciwny propozycyom wie- 
deńskim, że tylko odrzucając je przychylił 
się do zdania gabinetu angielskiego —twier- 
dzenie, któremu minister żaden niezaprze- 
czył. Ale to pewna, że Cesarz Napoleon 
pomimo przymierza Z W. Brytanią , ma po- 
litykę własną którćj przedmiotem jest Fran- 
cya, i dlategó powtarzamy, powyższe sło- 
wa nie były dla nas całkiem niespodzianką. 

Sytuacya „zadbac: jest ta samą co. przed 
pobytem we Francyi Królowćj angielskićj — 
wszystko za tćm przemawia. 


MK oresponqencya Czasy. 


stości bez końca, zajęły rozumowane artykuły o mo- |rok 
żebnych następstwach łza nowo ej: 


dymują mydlaną bahkę nadziei tak szeroko, że widzą 


czywistnią prędzój lub później, zamiary tych, którzy dla 
świata. szczęście i swobody marzyli (sic). Na ta nie- 
ma co odpowiedzieć, bọ, sama ta nadzieją najlepszą 
s Życzyć tylko można, 
aby przed urzęczywistnieniem owych marzen. SZCZĘ- 
ścią i swobód dla Świata, przedewszystkiem 0 urzę- 
czywistnieniu ich u siebie pamiętano. Dopóki to nie 
nastąpi, optymiści paryscy nięchaj będą przekonani, że 
państwa i narody kontynentu europejskiego zawsze. bar- 
dzo małą albo żadnój nie będą miały, wiary: w szczerą 


ściem i swobodami; owszem, po tém wszystkióm co 


mi będą do wierzenia, że po za osłoną takowych od 
czasu, do czasu naprzód wysuwanych zamiarów , tam 
nawet gdzięby się tego koniecznie spodziewać należało, 
lurcyi, kryją się inne zamiary, które przede- 
wszystkićm interes sprzymierzonych samych. mają Na 
celu. Temu to przekonaniu, do którego utwierdzenia 


pisać. nalęży, że Sympatye, które się dla nich z po” 
czątkiem wojny były dość aj y głośno obu- 
dziły, z stopniowem rozjaśnieniem się. celów wojny Co: 
raz się Więcej Bcięsniały i głuchły, a dziś, aby je na- 
nowo obudzić, nie wystarczą już. ani ogólniki polity- 
cznych lub humanitarnych, frazesów, które we Francyi 
zawsze miano 1 mają dotychczas na rozkazy, ani 
szumnę panegiryki na świętość, wielkość i wzniosłość 
nowo uświetnionego przymierza, przeznaczonego dźwi- 
gnąć świat z posad. Irzebaby państwom zachodnim 
przyjąć i postawić na widok Świata nowy, wszystkie. 
interesa Europy. obejmujący, wyraźnie i stanowczo 
skreślony program. polityczny, aby upądające lub. upa- 
dłe sympatye nanowo podnieść, i znaleść w nich nie- 
ko moralne upoważnienie do przemawiania w. imieniu 
kontynentu. Niektóre, dzienniki napomknęły. też już, 
taki program, uwzględniający wszelkie stosunki między- 
narodowe, i przewidujący Wszelkie ewentualności, któ- 
reby z poruszenia pierwszych wyniknąć mogły, umó- 
wiony został podczas pobytu Królowćj angielskićj w Pa- 
ryżu. Lecz czy to tylko domysł, nasuwający się sam 
przez się w obęenym stanie rzeczy, czy. też istotna 


S 


4 Września 


ryżu. Królowa dała dla ubogich Paryża 24, 
książę Albert dał podwójną racyą wina i 1 fr. 80 cen. 
na osobę doboszom, którzy zabębnili w Saint Cloud 


jak Anglicy są dumni: ze świetności arystokracyi. Przez 


też | stkich, że 


ja 0d Cesarzowój oddala, ale w czasie- pobytu Królo- 


jstujące kobiety. Na to oznajmienie. Angielki uciekły, 


— Wtorek. 


prawda, trudno rozstrzygać, gdy dotąd żadnego. wy- 
raźwiejszego ani na jedno, ani drugie niema dowodu. 
Zwołanie rady ministrów angielskich zaraz po powro- 
cie Królowej, Dierozstrzyga pytania; sam skutek podróży 
mógł dać do tego powód. Nieustające. przesyłki wojsk 
francuskich do Turcyi i do Krymu wytłumaczone zo- 
stały listem Cesarza Napoleona do, jenerałą Pólissiera. 
Ruchy we Włoszech trudno kłaść na karb. państwom 
zachodnim, jako srodek mający zmusić, Austryą do 
wzięcią wreszcie czynnego udziału w wojnie, Państwa 
zachodnie mają zapewne przekonanie, że. bez zacze- 
pnego przymierza z Austryą Rosyi-nieupokorzą. Wszak- 
że użycie do tego środku jak powyższy, wolę mnie- 
mać, że się niezgadza z honorem polityki gabinetów 
zachodnich. Wreszcie. kto wię, czyby się, Austrya środ- 
ka takowego ulękła. Twierdzą nadto, że się Austrya 
i Franeya znów do siebię zbliżają. Jeżeli prawda, trze- 
baby się zapytać, czy Francya, po zdecydowaniu się 
losów wojny krymskićj, myśli wrócić na podstawę czte- 
rech punktów gwarancyjnych utrzymywaną przez Au- 
stryą, czy Austrya opuści ten zakres, przyjmując 
nową podstawę, którąby osiągnięte przez sprzymierzo- 
nych korzyści wskazywały? Wszystko to nieprowa- 
dzi nas jeszcze do prawdopodobieństwa, aby państwa 
zachodnie miały zamiar, wystąpić już teraz z nowym 
programem. To też i o następstwach i skutkach po- 
bytu Królowćj angielskićj w Paryżu można prawie bar- 
dzo przenikliwie i wzniośle, ale też, można plęść trzy 
po trzy. Jedno i drugie rozpościera się -z wielką dozą 
miłości osobistój po dziennikach. Zważajmy, co nam 
z tego wszystkiego dalsze wypadki najprzód na jaw 
wywiodą. $ 5 : 3 

Manewra gwardyi skończone. Dzis, garnizon tutejszy 
powrócił do miasta. - Wczoraj mibister-prezydent dawał 


obiad dla nowego posta hiszpańskiego, kawalera Oli-| d 


ver, na którym znajdowali się wszyscy ministrowie i po- 
słowię dworów zagranicznych chwilowo obecni. Na 
statystycznym kongresię w Paryżu, Prusy reprezento- 
wać będzie profesor tutejszego uniwersytetu, p. Dietrici. 
Wszyscy sławniejsi lekarze berlińscy znajdują się w po- 
dróży. Przejeżdżający eudzozięmcy skarżą się, że nie 
mają u- kogo. zasięgnąć w potrzebie rady. Ferye sądo- 
we skończyły się z dniem wczorajszym. Wszystkie 
wydziały i instancyę. trybuaałów są już dziś w pełnym 

u. Cholera bardzo łaskawa, zagląda, ale wejść 


"e 


nie. chce. 


f muwyż 29 sierpnia. 
Jeszcze parę słów 0 pobycie Królowój Wikto. e w Pa- 
0 fr a 


w dzień jego urodzin. Książę Albert zapisał się do 
klubu cesarskiego. Królowa okazała się szczodrą wzglę- 
dem służby cesarskićj. Z Londynu przyśle ona zape- 
wne dary rozmaitym damom dworskim i żonom wiel- 
kich urzędników. Książę Albert przyśle zapewne dary 
mężczyznom. Paryż wie, że to co zrobi Królowa, Lę- 
dzie wiele, z przyczyny, że nie: jest bogatą. W Anglii, 
korona ma mierne przychody i nie raz jest przewyższa- 
uą w wystawie przez panów prywatnych. Pobyt Kró- 
lowéj w Paryżu jest jeszcze przedmiotem wszystkich 
rozmów. Bal ratuszowy pokazał bogactwo i wystaw- 
ność smaku mieszczaństwa francuzkiego, a bal w Wer- 
salu pokazał wielkość dzisiejszćj. korony francuzkićj, 
przypominającćj prawie czasy Ludwika XIVgo. Na rewii 
na polu marsowóm pułki gwardyi były nadzwyczajnie 
piękne. Zaprowadzenie w konnych pułkach gwardyi sa- 
perów z siekierami robi prześliczny efekt. Za dzisiej- 
szego cesarstwa konie pułkowe są jednój maści. Konie 
gidów są tak piękne, że znawcy przekładają je nad 
konie stu-gwardzistów. Zaprzężne konie dworskie są 
gniade i najlępszćj rasy. Ósemka, która ciągnęła galo- 
wą Karetę cesarską jest uważana przez znawców za 
cudo piękności. Orszak cesarski był tak wspaniały, że 
podniósł nawet dumę malkontentów. Po raz pierwszy 
może Francuzi byli dumni ze świetności swćj korony, 


czas pobytu Królowój w Paryżu lud czytał gromadnie 
Monitora, który od cesarstwa jest przylepiany po ró- 
żnych stronach Paryża. Wyraz lunch (południowe śnia- 
danie) obudzał największą ciekawość ludu. Nikt nie 
wiedział co znaczył ten wyraz, ale szczęściem wytłu- 
maczył go. jeden robotnik. Robotnik ten przekonał wszy- 
w. wyrazie lunch była pomyłka drukarska i 
że drukarz powinien był położyć Wyraz... punch. Ro- 
lą hrabiny Montijo jest zawsze trudną we Francyi, bo 


wój była jeszcze trudniejszą. Salony bawią się odpo- 
wiedzią hr. Montijo daną jednój przyjaciółce: co słychać 
na dworze? Je ne sajs rien, je ne me mèle. de rien, du 
reste on: ne me dit riens.. Przed wyjazdem, Królowa 
objechała obóz buloński i zjadła obiad w hotelu Pawi- 
lonowym. I to miasto pokazało. dla niéj wielki zapał. 
Liczba kobiet nad portem była ogromna i porządek. był 
niepodobny do utrzymania. Kobiety przełamywały woj- 
skowe szeregi, 

przyjacielem, jenerał Morular oznajmił wojsku, że każe 
bić werbel i że potem żołnierze mają ucałować napa 


OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ỌDEZWY 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, 
UWIADOMIEBIA tyczące się sprzedały, kupna, dzierżaw itp. 


od więrsza petytowego, "A jednorazowe umi 
2 kr. k dópłołą po 10 krajcarów sa Kaddą 


wiać, aby 
nie opuściła Francyi, 
ta jest już prawie próżną. 
szczytnie gw elle na pas le courage de la lacheté i 
Że nie myśli traktować. Wojna zatem musi dojść do 


Nie. wi j Ć im _nie- | n 
wiedząc jak począć z takim cholera oprócz stolic 


bra administracyjnego, a w 22ch ustała już 


Rok 1855. | 


Przyjmują się. 
wszelkiego rodzaju. 
handlowe, przemysłowe, rolnicze itp. 
z a opłat ą 


eg yczenie po 4 kr. następne pr 
zablikacyą na stępel rządowy. 
Listy 


niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znanych piate 
BEE Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. | 


krzycząc shocking ; Francuzki, więcćj  waleczne, pozo- 
staly. na miejscu, ale były już za slabe, aby mogły ła- 
mać szeregi i psuć porządek. Królowa odjechała o pół- 
nocy przy łunie ognia działowego i batalionowego. Ce- 
şarz wrócił wczoraj o wpół do szóstej wieczorem. 

Dzisiejszy Monitor tłumaczy wzniośle i pięknie Zna- 
czenie przyjazdu Królowćj Wiktoryi do Paryża 1 przy- 
mierza anglo-francuzkiego. Tego razu wtórują Monito- 
rowi wszyscy demokraci. La Presse i le Siècle oŚwiad- 
czyły się wymownie i z zapałem za przymierzem al- 
gielskićm. Dzienniki rojalistowskie dotąd milczały ef 
tiatent jaune. Milczenie przerwały nareszcie wczorajsze 
Dóbaty. P. de Sacy, autor artykułu Débatów, starał 
się pokazać, że przymierze francuzko-angielskie było 
inaugurowane przez Ludwika Filipa i że jemu zatem 
należy się główna sława tego co się dziś dzieje. W ar- 
tykule p. de. Sacy jest prawda, ale jest także i pomył- 
ka. Ludwik Filip inąugurował przymierze angielskie, ale 
był tak lękiiwym, że nie umiał z niego wyciągnąć ko- 
rzyści. Z tego powodu możnaby powiedzieć o nim co 
de la Rochefoucould o kardynale Mazarin: 7/ eut tou- 
jours de petites vues, même dans ses plus grands pro- 
jets. Napoleon IHI postępuje wcale inaczéj, i ten coby 
'hciał zdefiniować jego politykę musiałby wyrazy de la 
chefoucoulda całkiem odwrócić. Napoleon dąży do 
stalenia swćj dynastyi, ale jak zaszezytną drogą dla 
raczy! ijak dobroczynną dła Europy! P. de Sacy, 
zdradzając politykę rojalistów, wystawił także przymie- 
rze angielskie jako rękojmię pokoju. Tak: jest, Francya 
i Anglia dążą do pokoju, lecz do pokoju stałego i go- 
dnego, a nie ‘do. haltê dans la boue: 

Wczoraj podniosła się giełda © kilkanaście centymów 
i jak głosili giełdziści, że miała się. podnieść dla tego, 
że... Rosya pokazuje się skłonniejszą do pokoju. Wi- 
zicie z tego, że bajeczki i złudzenia nie ustają nigdy 
w Paryżu. Z drugićj strony rosyjscy korespondenci 
z Wiednia wystawiają, że nie tylko Rosya, lecz i Fran- 
cya pragną pokoju i że za wojną jest jedynie Anglia 
reprezentowana przęz lorda Palmerstona. Tak rozumują 
za. pisarzami rosyjskiemi rojaliści franeuzcy, ale tak nie 
jest. Mając obok siebie takiego monarchę jak Napoleon 
(it, lord’ Palńerstoń nie może, używając wyrazów wy- 
rzeczonych niegdyś. przez nuncyusza “Chigi odegrywać 
roli de l'ange exterminateur de la paix. Francya i An- 
lia mają jeden interes: osłabienie potęgi rosyjskićj. 

sya grozi Anglii od morza, a Francyi więcćj od lq- 
u, ale groźba jednćj natury. Możnaby się tylko oba- 
po osłabieniu Rosyi od strony morza, Anglia 
ale potóm có się dzieje, obawa 
Zresztą Rosyą pokazała za- 


SE 


swego ostatecznego kresu, do kresu jakiego potrzebuje 
dobra cywilizacyl. 

Pod względem wewnętrznym, przyjazd Królowćj Wi: 
ktoryi do Francyi zrobił skutek wyborny, albowiem po 
raz może pierwszy zlał, że tak powiem, w jedno dą- 
żności popularne Krancyi z dyplomatycznem dążeniem 
Cesarza. Tego razu szczere okrzyki ludu sięgały nie 
tylko Królowej, nie tylko popularnego przymierza, lecz 
cesarstwo. Krzyki te zmieszały intrygi rojalistowskie i 
zagluszyły ślepe swary demokratyzmu , nie spostrzega- 
jące zasług Cesarza. Od dziś dnia Cesarz, używając 
słów wyrzeczonych o Richeliem, cesse de foudroyer et 
commence. à gouverner. Czas pokaże czy okoliczności 
pozwolą Cesarzowi wyciągnąć z takiego stanu rzeczy, 
pożądane i stałe następstwa. 

Brat Króla sardyńskiego przybędzie do Paryża około 
8go września. 

Niebo zmęczyło się pogodą jaką raczyło we Fran- 
cyi przez dni dziesięć Królowę Wiktoryą, mamy teraz 
ciągły deszcz i czas posępny. 

Przyszły pismienne i szczegółowe raporta o bitwie 
nad Czernają i bombardowaniu Sweaborga. Śledziennicy 
krytykujący od roku operacye sprzymierzonych, nie mo- 
gą tego razu usprawiedliwić nieudolności armii rosy" 
skiej. Mają oni nadzieję, że armia poprawi się we wrz 
sniu. Poczekajmy a zobaczymy. 


i] 


Kroky, 3 września. Od dnia 26 
pnia 1855 r. włącznie przybyło, 
z dniem 25 AE chorych na, cholere w Krako- 


wie — 63 osób — razem zeiobyło chorych 97 
a tych wyzdrowiało osób « * * * * * * pk 
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gta Lwowska piszę : 
Lwów 23 sierpnia, 


x P z 
ych w pierwszćj połowi odług wykazów nadesła 


e sierpnia r. b. pojawiła się 
y w 340 miejscach lwowskie- 
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Jaki udział miały w tej klęsce pojedyncze obwody 
wykazuje następujący przegląd : 


liczba zasła- wyzdro- 020= 


L. Obwód miejsc Ludność  bło wiało umarło stało 
1 Złoczowski - * 83 103,584 3882 1690 1398 794 
2 Lwowski. » 64 53,945 1436 554 599 283 
3 Samborski 39 56,674 741 120 225 396 
4 Przemyślski. „ 35 49,286 1537 543 763 231 
5 Żółkiewski . . 33 51,167 1214 440 430 344 
6 Sanocki . , 23 25,591 795 221 227 347 
7 Tarnopolski , . 17 35,376 833 261 386 166 
8 Czortkowski. . 15 21,291 381 110 152 119 
9 Brzeżański . . 15 25.356 194 47 _ 65 ei 
10 Btyjski +0: 8 ©0458 si4 780917100 
11 Staniłowowski (3 13000 34 9,5 12 
12 Kołomyjski . . 1 14,000 pin T79 w EEE RO 24 

Razem . 340 -480,327 11440 4095 4382 2963 


— Stan cholery we Lwowie. Na dniu 29 sierpnia 
wydarzyło się 13 nowych wypadków słabości, a 5 
wypadków śmierci. s 

Na dnia 30m sierpnia wydarzyło się 21 nowych 
wypadków słabości, a 7 wypadków śmierci. W o- 
góle od początku zarazy zasłabło 5512, a umarło 
2779 osób. 


Donoszą z Brodów Gazecie Austryackićj pod d. 
27 sierpnia, Że cholera zupełnie tam ustała po 6- 
tygodniowóm grasowaniu; wyrwała ona blisko pół- 
toratysiąca ofiar. D. 26 mieszkańcy wdzięczni tym 
lekarzom, którzy okazali się w ciągu tćj klęski z po- 
święceniem, wyprawili im muzykę z pochodniami, 
a naprzód Dr. Neustein, potóm Dr. Zucker, Dr. Gold- 
schmidt fizykowi miasta i wielu innym osobom, które 
się zasłużyły miastu. W okolicy i w pobliskićj Ro- 
syi panuje jeszcze gwałtownie cholera. Gmina chce 
się zająć losem sierot pozostałych po zmarłych na 
cholerę, a prywatne osoby także z darami śpieszą 
na wsparcie sierot. Drożyzna, choroba, brak za- 
robku — pisze korespondent brodzki — i sąsiednia 
Rosya dostarczają nam coraz większego kontyngensu 
młodych i starych: żebraków, którzy są plagą ob- 
cym i swoim i trapią ich bez przerwy. Właśnie ce- 
lem zapobieżenia temu złemu codziennie wzrasta- 
jącemu, obmyśliwają nad środkami stósownemi, i 
spodziewać się należy, że przy jakićj takićj energii, 
uda się żebractwu temu tamę położyć. Ubogich nie- 
zdolnych do pracy dobroczynność prywatna nie Zo- 
stawi bez wsparcia. 

GERRY 

Wiedeń 2 września. Według zarządzeń odno- 
szących się do podróży N. Państwa, Cesarz Imć ma 
wyjechać dzisiaj z Laxenburga do Ischl przez Sty- 
rye; N. Pani wraz z córką swoją księżniczką Zofią, 
która we środę pół roku kończy, uda się w ten 
sam dzień to jest we środę 5go parowcem przez 
Linz do Ischl. W początkach października spodzie- 
wany jest powrót N. Państwa. — J. C. W. Arcyks. 
Albrecht zapadł na nowo na febrę, ale już się zna- 
cznie ma lepiéj. ` f 
Koresp. Autogr. zaprzecza pogłoskom jakoby 
JExc. minister bar. Bach zamierzył w interesie pu- 
plicznym przedsięwziąść podróż temi czasy. (Pogło- 
ski te rozciągały się aż do twierdzenia, że minister 
spraw wewnętrznych pojedzie do Paryża). Wyjazd 
ministra nastąpić ma w tym miesiącu na krótko w Al- 
py Tyrolskie. JExc. minister Toggenburg powrócił 
z tygodniowego urlopu 

— Towarzystwo kolei rządowych objęło z dniem 
4 września huty w Reszycy w Banacie, które mają 
być najrozleglejsze w całem państwie. i i 

— Gazeta Krzyżowa zamieszcza następujący list 
z Wiednia 30go sierpnia: Odpowiedź gabinetu pru- 
skiego na ostatnią notę austryacką doszła już po- 
dobno tutejszy gabinet. Przypomnieć tu trzeba, że 
nota austryacka, która w formie okólnika przesłaną 
została posłom i pełnomocnikom cesarskim przy 
dworach niemieckich miała na celu uchwałę związ- 
kową z 26go lipca i w ogólności nadmienia, że rząd 
austryacki nie może jeszcze w uchwale pomienionćj 
dopatrzeć pożądanego porozumienia się między nim 
a rządami niemieckiemi, tudzież oznaczonego uło- 
żenia programu politycznego, a wszakże nie traci 
nadziei, aby Związek niemiał przyjąć 4ch punktów 
jako całości, trzymając się w tćj mierze stanowiska 
interesów niemieckich. Odpowiedź rządu pruskiego 
jak się dowiaduję, była w tćj samćj formie sporzą- 
dzona 60 i nota austryacka, to jest jako instrukcya 
dla hr. Arnima, którćj treść tenże miał tutaj udzie- 
lic. Główne rozwinięte w nićj widoki mają się 0- 

raniczać na tém, żę rządowi pruskiemu nie tajna 
ważność 4ch punktów jako podstawy układów o po- 
kój, albowiem ocenif ję już samém zawarciem trak- 
tatu dodalkoweg | le. 26go listop. r. z. i udzia- 
łem swoim W UC Uia jiazkowćj z 9go grudnia. 
Mimo tego rząd krótews dazyjmując z ządowole- 
niem udzieloną sobie Fra OMOŚĆ przez gabinet au- 
stryacki, o gotowości Francyi i Anglii trzymania się 
4ch punktów jako podstawy Minimajnćj przyszłych 
układów o pokój, nie znajduje w Programie przez 
Austryą proponowanym, ani W, Zisiejszych warun- 
kach dostatecznego usprawiedliwiewia S: Przekro- 
czenia poza zasady obserwowane otad w Berlinie 
tudzież do rozszerzenia zakresu ZObOWiĄzań temiz 
zasadami oznaczonych. | 

— Wykazy choleryczne ogłoszone teraz w Ga- 
zecie Wiedeńskićj z różnych okolic państwa docho- 
dzą mnićj więcćj do 18go sierpnia, W Szląsku aust. 


— 


umarło potenczas około 600 osób; w Bernie blisko | 


400 nie licząc zmarłych w szpitalach; w Linz *4 

po innych miastach wyższćj Austryi po kilkanaście 
W obwodzie Trydenckim 2347; w Brixeńskim 39; 
w prowincyach weneckich znacznie się zmniejsza. 
W Lombardyi 15,366 zmarło, z tych w samćj pro- 
wincyi Brescia 6949, późnićj aż do 25g0 zachoro- 
wało w Lombardyi 4633. W Tryeście od 20 do 27go 


CZAS z Wtorku 4 Września 1855. 


zachorowało 207 osób, w ogóle w tóm mieście u- 
marło do 18go 1205 osób. W Gorycyi 168, a w ob- 
wodzie 2660. W Istryi umarło 2520. W Dalmacyi 
paręset osób. W Wegrzech w obrębie sra 
. w 0- 


dobno około 
Dania. 


Co się tyczy zdrowia Króla Duńskiego, Weimar. 
Ztg ma wiadomości z Kopenhagi, które mało zosta- 
wiają nadziei. Sądzą, że król cierpi na puchlinę wo- 
dną w brzuchu, albowiem nie może wytrzymać le- 
żący, lecz musi zawsze siedzieć prosto, że często 
zmuszony jest spać pod namiotem, bo mu za duszno 
w pokoju. Niektóre osoby utrzymują nawet, że wciąż 
stoi w pogotowiu parowiec, aby na przypadek śmier- 
ci króla wywieść bezzwłocznie do Szwecyi żonę 
jego (hrabinę Danner), którćj minister Scheel za- 
pewneby towarzyszył. Urzędowe doniesienia z Kopen- 
hagi przemilczają jednakże zupełnie o tym stanie 
rzeczy, a mianowicie o niebezpieczeństwie w jakiem 
się król znajduje. Następcą jego jest przedewszy- 
stwiem książe Ferdynand (stryj królewski w bardzo 
podeszłym wieku P. R. Cz.). Nie uznał on ustawy 
zasadniczej państwa.— Natomiast Börsen Halle ber- 
lińska stara się pod tym względem uspakajać 0- 
bawy. a 

Projekt ograniczający ustawę zasadniczą z dnia 5 
czerwca 1849 r. przyjęty w ostatnim odczycie przez 
oba Thingi otrzymał już potwierdzenie królewskie. 
Prezes rady ministrów miał w d. 29 sierpnia w iz- 
bie wyższej mowę za projektem konstytucyi dla ca- 
łej zbiorowej monarchii (z Holsztynem) i miał w koń- 
cu oświadczyć, że wrazie oporu przeciw projekto- 
wi wszyscy ministrowie gotowiby się usunąć. 

Według depeszy kopenhagskiej z 31go w Dresd. 
Journal umieszczonej, król listem swoim do sejmu 
państwa oświadczył wyraźnie, że wolność cywilna, 
wolność wyznań, druku i stowarzyszeń nawet po za- 
prowadzeniu ustawy zbiorowego państwa należałyby 
do spraw sejmu duńskiego. W Izbie wyższćj wyzna- 
czono komisyę do naznaczenia czasu odkąd ustawa 
zbiorowa ma wejść w wykonanie. 


Francya. 


Według korespondencyi z Boulogne-sur-Mer pod 
datą 27 sierpnia w Zndópendance zamieszczonej, po- 
ciąg cesarski przywiózł do miasta tegoż o godz. 5éj 
wieczorem wracającą do Anglii Królowę wraz z ca- 
łem jéj towarzystwem. Królowa wsparta na ramie- 
niu Cesarza, przebiegłszy wspaniale na jéj przyję- 
cie przyozdobione salony dworca, wsiadła do po- 
wozu wraz z księżniczką i księciem Walii. Cesarz, 
książe Albert i książe Napoleon z licznym orszakiem 
głównego sztabu jechali konno przy powozie. -Po 
kilku chwilach odpoczynku w pawilonie cesarskim 
udała się Królowa wraz z Cesarzem dla odbycia 
przeglądu obozującego tamże wojska, które z po- 
wodu odpływu morza sformowane w masie blisko 
40-tysięcznej czekało na brzegu. Wyciągnięta linia 
piechoty, wykonywującej z dziwną precyzyą trudne 
manewry, ruch regularny mas defilujących dywizya- 
mi w szybkim pochodzie i porządku wzorowym i po- 
łysk broni !śniącćj promieniami słońca ozłacającego 
daleką przestrzeń morza, majestatyczny zaiste two- 
rzyły widok. Królowa Wiktorya doznała tu powtór- 
nie w wyższym może jeszcze stopniu niż na polu 
marsowem, nieznanego sobie wrażenia, widząc dru- 
gą 40-tysięczną armię francuską świadczącą 0 po- 
tędze swego sprzymierzeńca i słysząc tysiące okrzy- 
ków, które tak jawnie potwierdzały zapał i wiarę 
Francyi w święte to przymierze. Królowa zdawała 
się być widokiem tym zclektryzowaną, a Cesarz 
któremu z szczerą otwartością objawiała swoje po- 
dziwienie , promienił się radością i dumą narodową. 

Po rewii przypatrywali się N. Państwo ze szczytu 
skały doświadczeniom robionym z nowemi zapalają - 
cemi racami nieznanej dotąd siły. Królowa była na 
obiedzie u Cesarza, a o godz. 1ićj wieczór wsiadł- 
szy do jachtu królewskiego, opuściła brzeg Francyi 
w pośród nieprzeliczonego Humu i nieustających 0- 
krzyków. Cesarz towarzyszył N. Pani na morzu aż 
do odległości 4ch lub 5ciu kilometrów od brzegu i 
tam ostatnie złożył jéj pożegnanie, w któróm u 0- 
bojga dostojnych tych osób przebijało się takież sa- 
mo uczucie szczerości, zaufania i przyjaźni. Cesarz 
powrócił o północy do portu na parowcu francuskim 
„Ariel“, który stanowił orszak jachtu królewskiego. 

Zdaje się że w ciągu pobytu królowćj Wiktoryi 
we Francyi nic na nićj głębszego niezrobiło wraże- 
nia jak obydwie rewie na polu marsowem i na wy- 
brzeżu bulońskićm, gdzie widziała zgromadzone 
masy wojska, jakich Anglia na swym lądzie nigdy 
skupić niemoże. Opuszczając pole marsowe w chwili 
gdy się znajdowała na lekkiej wyżynie przed mostem 
Jeny, Królowa podniosłszy się w powozie spogląda- 
ła po za siebie, aby się przygotowanym dla niej wi- 
dokom nacieszyć, a widząc wszystkie masy piecho- 
ty w pochodzie, jazdę i artyleryą manewrujące 
w wytężonym kłusie, widząc precyzyą różnych tych 
ewolucyj, ilość, świetność wojska, zawołała zwra- 
cając się do Cesarza: „N. Panie jakże to pięknie.* I aż 
do końca nieodwróciła oka od tego widoku wynu- 
Ha c wielokrotnie swoje podziwienie, które z ta- 
ra ÓW usłyszane zbyt umiał cenić Cesarz Fran- 

— Korespondent z Boulogne-sur-mer tak opisuj 

AM -sur- opisuje 
w Constitutionnelu nod dalą 28 b. m. o godzinie tćj 
z rana, odjazd Królowej Wiktoryi: 

Piszę pod wrażeniem wielkich scen, które się 
w oczach naszych odgrały, N. Państwo przyjęci z0- 
stali za przybyciem swem do dworca przez mar- 
szałka Baraguey-dHilliers, i wszelkie władze cywil- 


ne i wojskowe zgromadzone w Boulogne. Królowa 
oświadczyła w dworcu baronowi Rothschild całe 
swoje zadowolenie z wykonanych z powodu jéj po- 
dróży przez kompanię rozporządzeń i dziękowała ra- 
dzie administracyjaćj za wspaniałe album przedsta- 
wiające główne widoki linii północnćj, które jéj 
zostało wręczonem w chwili wyjazdu z Paryża. Po- 
wozy cesarskie czekały w pięknym ogrodzie zaim- 
prowizowanym w dziedzińcu dworca. Królowa wsia- 
dła do odkrytego powozu, gdzie obok nićj zajęła 
miejsce księżniczka, a na przodzie książę Walii w u- 
biorze szkockich górali (highlanders). Cesarz, książę 
Albert i książę Napoleon wsiedli natychmiast na ko- 
nie; Cesarz i książę Napoleon jechali po prawćj stro- 
nie powozu, książę Albert i marszałek Baraguey 
d'Hilliers po lewćj. Wtedy orszak poprzedzony stu- 
gwardzistami, wyruszył ku pawilonowi cesarsktemu. 
Słońce świeciło wspaniale, Hum był nieprzejrzany. 
Najwyższy zapał i okreyki towarzyszyły bez przer- 
wy przejazdowi N. Państwa. Przybywszy do hotelu 
N. Państwo wyszli na balkon, zkąd się rozwijał pię- 
kny widok na brzeg, gdzie 40,000 wojska zgroma- 
dzonem było. Po kilkuchwilowym odpoczynku N. 
Państwo zeszli na brzeg i odbyli przegląd wojska. 
Po rewii nastąpiło rozdanie krzyżów, poczem roz- 
poczęła się natychmiast defilada, która trwała blisko 
półtory godziny. Odbyła ona się w ściśnionych ko- 
lamnach, a jazda defilowała szwadronami. W ciągu 
rewii i defilady wojsko pełne zapału nieprzestawało 
wydawać okrzyków: miech żyje Cesarz, niech żyje 
Królowa! Na Królowćj zdawał się żywe robić wra- 
żenie widok wojska, niemnićj licznego jak przed kilku 
dniami na polu marsowem. Po rewii dostojne grono 
weszło za Cesarzem na skałę, zkąd przypatrzyć Się 
można było doświadczeniom robionym z wojennemi 
nowego systemu racami, które zdawały się zajmo- 
wać uwagę Cesarza. Rzut tych rac jest nie do uwie- 
rzenia szczególniéj na wysokość donośny. Race te 
unoszą z sobą bombę, która nadzwyczajnćj nabiera 
siły spadając z takićj wysokości. Około godz. 8éj 
odbył się wielki obiad. Marszałek Baraguey d'Hil- 
liers, admirał Cochran, i bar. James Rothschild byli 
nań zaproszeni równie jak jenerałowie dywizyi. 
Około godz. 1Otćj odebrał rozkaz odbicia od por- 
tu parowiec „Ariel“. Natychmiast zapalono ognie i 
wszystko przygotowano do puszczenia się na morze. 
O godz. 10/, jacht Królowćj przybił do portu po 
za wybrzeżem komory celnćj. O samćj godz. 1itćj 
N. Państwo stanęli na tem miejscu rzęsisto oświe- 
ilonem równie jak cała dróga którą dostojni goście 
z hotelu pawilonu cesarkiego przebywali. Królowa 
Wiktorya, w towarzystwie księcia Alberta ks. Walii 


i księżniczki równie jak osób z swego orszaku wsia- 


dła natychmiast na okręt z Cesarzem i księciem Na- 
poleonem, oraz marszałkiem Baraguey-d'Hilliers, la- 
dy Cowley, damami honorowemi Cesarzowćj i ofice- 
rami dworu cesarskiego, przydanymi do osoby Kró- 
lowćj w ciągu jéj pobytu we Francyi. 

W téj chwili port we wszystkich punktach oświe- 
lonym został kolorowemi ogniami zapalonemi na 
statkach, w dwóch liniach wzdłuż wybrzeży usta- 
wionych, i łuk wspaniałych rac zasyczał w powie- 
trzu. Jacht „Victoria and Albert“, cudny przedsta- 
wiał widok będąc opasanym jak wstęgą bengalskim 
ogniem. Jak tylko dostojni goście przy odgłosie bę- 
bnów nań wsiedli, muzyka zagrała God save- the 
Queen, i okrzyki rozległy się w powietrzu przygłu- 
szone hukiem dział bateryjnych w porcie. Statek 
królewski ruszył w drogę mając po za sobą „Arie- 
la“, który w też tropy za nim się sunął a w tyle 
płynęło kilka parowców eskadry angielskićj, parę 
statków spacerowych i pakietbotów kompanii. 

Okręty eskadry angielskićj których baterye i reje 
płonęły światľem, dały salwę; odgłos hura! mącił 
powietrze w miarę przesuwania się jachtu królew- 
skiego obok nich, i ich szalupy puszczały równo- 
cześnie race. 

O 3 mile blisko od portu, jacht „Victoria and Al- 
bert“ zatrzymał się, toż samo uczynił „Ariel“ przy- 
gotowany do odwiezienia Cesarza, który przybył na 
jego pokład w czółnie gdzie się znajdowali: ksią- 
żę Napoleon, damy i oficerowie dworu cesarskiego. 
Drugie czółno płynęło w tyle. Cesarz przyjętym bę- 
dąc na „Arielu* 7 okrzykami, pozdrowionym został 
stugębnym hura! przez osadę jachtu, zkąd wylecia- 
ło w powietrze mnóstwo rac. Jak tylko się N. Pan 
zaambarkował i łodzie angielskie odpłynęły na po- 
wrót, „Ariel“ puścił się w ruch okrążając na roz- 
kaz Cesarza statek królewski, i pozdrawiając go 7 
krotnie powtórzonym okrzykiem: Wiech żyje Królo- 
wa! Manewr ten zdawał się wyrażać żal Cesarza, że 
najdostojniejszą swoją sprzymierzoną opuścić musi. 
Po tem ostatniem pożegnaniu statek królewski „Al- 
bert and Victoria* przyspieszył pędu i zniknął wkrót- 
ce z widnokręgu, a „Ariel* płynąc szybko i prawie 
dumny że po raz wtóry wiezie najjaśniejszego swego 
podróżnego, stanął w porcie bulońskim. Była 12 '/ą 
w nocy gdy „Ariel“ w tem samem miejscu, które 
zajmował jacht królewski, przybił do brzegu. Na- 
tychmiast N. Pan wysiadł na ląd, w pośród tłumu, 
który nań czekał i witał go tysiącznemi okrzyki: 
Niech żyje Cesarz, a z niemi łączyły się głosy osa- 


dy statku.. Z rana Cesarz przechadzał się po brze- |sze 


gu. Przed śniadaniem majtkowie „Arielu*, przed ho- 
telem pawilonu cesarskiego łowili w obec Cesarza 
ryby sieciami. W południe Cesarz opuścił Boulogne» 
zkąd ludność wyległa jeszcze na pożegnanie w chwi- 
li jego odjazdu i wrócił jak się dowiadujemy Z de- 
peszy telegraficznej o godz. 5téj do Paryża. 
Rossya. A 
Inwalid ruski ogłasza następujący raport guber- 
natora wojennego chan ylelakiijć admirała Chrusz- 
czowa z Sgo sierpnia, zdający sprawę z czynności 
floty nieprzyjacielskićj na morzu Białóm w ciągu 


pierwszych dni sierpnia: 

1) Przy napadzie nieprzyjaciela na wieś Megrę, sze- 
ściu „włościan z pobrzeża morskiego powitało prze- 
ciwnika ogniem karabinowym, i w ciągu cztórech 
godzin nie pozwolili mu wyjść na brzeg, ani też o- 
panować w pobliżu stojące czółna. W końcu jednakże 
nieprzyjaciel wdarł się do wsi, spalił tam trzy do- 
my, dwie łaźnie parowe, dwa spichlerze, kilka sto- 
jących w pobliżu statków i łódek, a następnie wra- 
cając na parostatek, wybił w domach, które oca- 
lały ramy i uniósł. z sobą wszystko co zdołał- 

2) Rano d. 3 sierpnia, jeden dwumasztowy pa- 
rostatek angielski stanął na dwieście sążni od wsi Uż- 
my, i dawszy do nićj dziesięć wystrzałów działo- 
wych, posłał tam trzy statki wiosłowe z ludźmi u- 
zbrojonymi. Korzystając z swój znacznćj liczby, nie- 
przyjaciel zajął wieś, włamał się do Cerkwi, zabrał 
z nićj ewangielią, kilka obrazów i zdruzgołał wrota 
cesarskie; w domach zaś włościańskich porabował 
niektóre rzeczy i zabrał trzodę i żywność. W do- 
mu zarządu wiejskiego zdjęte zostały przezeń dwa 
obrazy i porąbane na kawałki. 

_ 3) 4 sierpnia, skoro. mgła poranna rozprószyła 
się, dostrzeżono z latarni Mudiużskićj trzymasztowy 
parostatek Francuzi w pobliżu Nikolskićj ławy, na 
północ od Wrót Żelaznych. Parostatek ten, stanąw- 
szy na kotwicy, odprawił do ławy statek wiosłowy, 
z zamiarem, jak się następnie okazało, zaopatrze- 
nia się w wodę z znajdujących się tam studni. Na 
pierwszy alarm zabrali się żołnierze komend wojen- 
nych w pobliżu rozlokowanych; pod dowództwem 
podporucznika 2g0 batalionu archangiełogorodzkiego, 
kowiyckiego, i gdy nieprzyjaciel poszedł po ławie 
Nikolskiego ku Wrotom Zelaznym, nasz łańcuch, 


dawszy doń kilka wystrzałów zmusił go do spiesz-: 


nego cofnięcia się na parostatek. Wówczas z tego 
ostalniego wysłano cztóry statki wiosłowe, które 
jednakże spostrzegłszy, że do naszego łańcucha 
zbliża się pomoc, skierowana przez kapitana leitnanta 
Ogilwi, cofnęły się. Zaraz potóm parostatek zaczął 
strzelać kulami i granatami, przez dwie blisko go- 
dziny, lecz nam żadnćj nie zrządził sakody. O go- 
dzinie Sćj wieczorem, jeden statek wiosłowy nie- 


przyjacielski przybił do Ławy Nikolskićj; znajdujący 


się na nim ludzie, wysiadłszy na brzeg, podpalili 
resztki drewnianćj baszty Nikolskićj i trzy włościań- 
skie rybackie szałasy. Dnia następnego, około po- 
łudnia parostatek odpłynął na morze.“ 

— Przez rozkaz dzienny cesarski z dnia 19 sier- 
pnia, jenerał-artyleryi Suchozanet 2, naczelnik artyle- 
ryi armii czynnćj, mianowany został dowódzcą kor- 
pusu 3go piechoty, w miejsce jenerała - adjutanta, 


jenerała jazdy Read , członka rady państwa, poległego - 


na polu bitwy; a jenerał -lejtnant Stachowicz iszy, 
Pierwszy komendant twierdzy Nowogeorgiewska, mia- 
nowany został naczelnikiem artyleryi armii czynnćj. 


Królestwo Polskie. 


Gazeta Rządowa ogłasza: Rada Administracyjna 
Królestwa, postanowiła: Julian Wagner syn obywa- 
tela gubernii lubelskićj, w mieście Lublinie urodzo- 
ny, przed laty 20tu były prowizor apteki w mieście 


Kraśniku, który od r. 1840 zbiegłszy do Węgier, - 


tamże w szeregach legionu polskiego służył, uzna- 
nym jest za wygnańca i ulega karze konfiskaty ma- 


jatku bąć już zasekwestrowanego, bąć następnie jesz- 


cze wykryć się mogącego, a to wedle prawideł po- 


stanowieniem z dnia 14go kwietnia 1835 r. wska- 


zanych. 


Kraje Nadbaltyckie. 
Piszą z Kiel 31 sierpnia: „Sanspareil*, który tu 


przybył od floty, otrzymał polecenie telegrafem, aby 


się zatrzymał, a lubo oficerowie byli pewni, że wra- 
cają do Anglii, wszelako niedługo po pierwszym 
roskazie zatrzymania się, nadszedł drugi, aby okręt 
bezzwłocznie wracał do floty, i takowy odpłynął na 
powrót dziś rano. Zatem ogromne zapasy amunicyi 


jakie wziął on z sobą, muszą być potrzebne jeszcze 


flocie. Okręt „Austerlitz* przybyły tu również z dwo- 
ma francuskiemi łodziami działowemi stoi tymcza- 


sowo w lutejszym porcie, podobno wymaga on na- 
prawy. Łodzie mają po 2 działa niezmiernie wiel- 
kiego kalibru. 


i Kraje Czarnomorskie. 
Do szczegółowego opisu działań pod Sebastopo- 


lem, a szczególnićj do opisu bitwy i6go sierpnia 
nad Czarną stoczonćj, podajemy dzisiaj raporty stron 
obu , jenerała Pelissiera i księcia Gorczakowa. Raport 
jenerała Pelissiera do ministra wojny jest następu- 
jacy: ; 


„Główna kwatera pod Sebastopolem 18 sierpnia. 


Panie marszałku, dowiedziałeś się z moich depesz 


telegraficznych wczorajszćj i przedwczorajszćj 0 0- 


gólnym wypadku bitwy nad Czarną; dzisiaj pośpie- 


szam przesłać Waszćj Ekscellencyi szczegółowy ra- 


port o tym dniu pełnym chwały dla wojsk naszych. 


Od kilku dni, chociaż nieprzyjaciel wstrzymywał 
się od wszelkiego widocznego ruchu, pewne oznaki 
dały nam poznać, iż zamyśla uderzyć na nas na 
linii G tn ilaa panie marszałku stanowiska na- 
z » (cu; są one wyborne i zakryte na 
całćj Eae „Jeg frontu przez Czarną i przez ka- 
a dyński zaje tworzący drugą przeszkodę. Korpus 
EE an: Jmuje całe prawe skrzydło naprzeciw 
i R ; wojska francuskie stoją w środku i na 
ewćm skrzydle, między któróm a naszemi wyży- 
Nast Inkermanem (Sapungóra) jest małe za- 

ęsnięcie gruntu. Prócz brodów nielicznych i nie- 


wygodnych , dwa tylko mosty prowadzą przez Czarną 


1 przez kanał: jeden poniżćj Czorgunu, ostrzelany 
przez działa piemonckie; drugi nazwany mostem 
Traktiru (oberży; Rosyanie zowią go „Kamienny 
most“ P, R. Cz.) jest jeszcze niżćj, naprost środka 
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stanowisk francuskich. Jeżeli z tych stanowisk spoj- 
rzemy przed siebie na drugą stronę Czarnćj, wi- 
dzimy na prawo wzgórza Chulion, które rozwinąw- 
szy się w faliste wyżyny, spadają nagle i bystro ku 


Czarnćj poniżćj Czorgunu, naprzeciw stanowisk pie-|g 


monckich. Wyżyna ta obniża się naprzeciwko na- 
szego środka, i od tego miejsca aż do skalistych 
stoków górnćj płaszczyzny Mackenzie , rozciąga Się 
równina mająca 3 do 4 kilometrów długości. Wzdłuż 
tćj równiny ciągnie się droga od Mackenzie; która 
przechodzi Czarną po moście Traktiru, a następnie 
idzie przez nasze stanowiska ku Bałakławie. T 

Miano się na baczności na całćj naszej linii. Turcy 
zajmujący wzgórza przed Bałakławą, byli ostrzeżeni 
i obserwowali Alsu; jenera? Allonville, również 
ostrzeżony, podwoił swą czujność w górnćj części 
doliny Bajdaru. Zresztą byłem zupełnie spokojny o 
ten kraniec naszego prawego skrzydła; jestto jedna 
z tych górzystych okolic, w których niepodobna po- 
ruszać i działać massami: nieprzyjaciel mógł tam 
jedynie przedsiębrać fałszywe demonstracye. W rze- 
czy samćj miało to miejsce: w nocy z 15go na 16, 
jenerał Allonville doniósł, -iż nieprzyjaciel ukazał 
się przed nim; lecz jenerał przez swą stałość umiał 
mu zaimponować i nieprzyjaciel nic w tóm miejscu 
nie przedsięwziął. 

Podczas tego wojska rosyjskie, zeszedłszy z wy- 
żyny Mackenzie, a częścią wysunąwszy się z doliny 
Ai-Todor, posuwały się korzystając z ciemności no- 
cy, ku Czarnój: na prawo Tma, 5ta i 42ta dywizye 
szły przez równinę, na lewo íta dywizya oraz 
część 6ćj i 4ćj posuwały się wzdłuż wzgórzy Chu- 
lion. Liczna jazda i 160 dział wspierały tę piechotę. 

Przed świtem przednie straże wojsk sardyńskich, 
których czaty stały aż na wyżynach Chulion, co- 
fnęły się i doniosły, iż nieprzyjaciel zbliża się w wiel- 
kich masach. W istocie wkrótce potóm Rosyanie u- 
kazali się na wyżynach prawego brzegu Czarnćj, i 
postawiwszy tam działa, rozpoczęli przeciw nam o- 
gień. Jenerał Herbillon dowodzący wojskami fran- 
cuskiemi w tóm miejscu, sprawił swe wojsko w szyk 
bojowy: na prawo drogi od Traktiru stanęła dywi- 
zya Faucheux z 3cią bateryą z 12ćj brygady arty- 
leryi; w środku dywizya Herbillon z 6tą bateryą 
136j brygady artylerycznćj; na lewóm skrzydle dy- 
wizya Camou z 4tą bateryą 13éj brygady. Jenerał 
la Marmora ustawił także wojska swoje na pozycyi 
w szyku bojowym. W tćj samej chwili piękna dy- 
wizya strzelców konnych afrykańskich jenerała Mor- 
ris, z którą połączyła się szybko liczna i dzielna 
jazda angielska jenerała Scarlett, stanęła w tyle za 
pagórkami Kamary. Jazda ta miała przeznaczenie u- 
derzyć na bok nieprzyjaciela, w przypadku gdyby 
zdołał przełamać naszą linią posuwając się czyto 
od Czorgunu, czy od Traktiru, czy. zaklęśnięciem 
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i cofnąć się za baterye pozycyjne, ustawione na 
brzegu wyżyny z którćj zeszła. 

Od tćj chwili, od 9 godziny rano, odwrotny ruch 
nieprzyjaciela był już zupełnie widoczny: jego dłu- 
ie kolumny piechoty płyną napowrót szybko pod 
zasłoną wielkich Wumów jazdy i licznój artyleryi. 


Przez chwilę miałem zamiar uderzyć z częścią ja- 
zdy, ażeby odtrącić od mostu Choulion na most Tra- 
ktiru resztę 17 dywizyi rosyjskiej; w tym celu u- 
stawiłem kilkanaście szwadronów strzelców konnych 
afrykańskich, do 
dyńską i 12ty pułk ułanów angielskich jenerała l 
Scarlett. Lecz odwrót Rosyan był tak szybki, iż |jenerała Reada i rezerwami, do ataku na tę pozy- 
zdołalibyśmy tylko wziąść małą liczbę jeńców, przez | cyą sardyńską (na górę Hasford), postawiwszy na- 
ten atak, w którym nasza piękna jazda mogła być | przeciw wzgórz Feduchin jedynie artyleryą pod za- 


których przyłączyłem jazdę sar- 


dosiągniętą przez kilka bateryj nieprzyjacielskich sto- 


jących jeszcze na pozycyi. Osądziłem przeto, iż nie 


warto jest narażać naszych szwadronów dla osią- 
gnienia tak małych korzyści. Zresztą jenerał La- 
marmora niepotrzebował tego wsparcia, aby odzy- 
skać śmiało swoje naprzód wysunięte stanowiska, 
zajmowane dawnićj przez jego przednie czaty na 
wzgórzach Choulion. f ARS 

O trzeciéj godzinie popołudniu cała armia nieprzy- 


jacielska już znikła. Dywizyami gwardyi i Dulac zlu- 


zowałem na stanowiskach wojska w boju będące, któ- 
rym należało dać trochę spoczynku. Dywizyę Le- 
vaillant odesłałem do igo korpusu (stojącego na 
linii oblężniczćj P. R.), a jazda wróciła do swoich 
obozów. z s 

Ta piękna sprawa czyni wielki zaszczyt naszćj 
piechocie, artyleryi konnćj gwardyjskićj, artyleryi 
rezerwowój jak również dywizyjnej. Będę wkrótce 
upraszał Waszćj Ekscellencyi 0 przedłożenie Cesa- 
rzowi nazwisk tych, którzy zasłużyli na nagrody, 
oraz o przedstawienie do jego zatwierdzenia nagród, 
które w jego imieniu udzielić mogę. Ponieśliśmy 
wprawdzie straty, lecz nie mogą się one porównać 
z ważnością otrzymanych korzyści, i są daleko mniej- 
sze od zadanych nieprzyjacielowi. Poległo 9 ofice- 
rów niższych, 192 podoficerów i Żołnierzy; raniono 
8 oficerów wyższych, 53 niższych, a 1163 żołnie- 
rzy; 146 żołnierzy znikło. 

Rosyanie pozostawili w naszych rękach 400 jeń- 
ców; liczba zabitych nieprzyjaciół wynosi przeszło 


3000, a ranionych przeszło 5000; z tych 1626 żoł- |jenerał jak i jego szef sztabu wkrótce potem po- 
nierzy i 38 oficerów znajduje się w naszych szpi- legli. 


talach polowych. Pomiędzy poległymi zabranemi przez 
nas, znajdują się ciała dwóch jenerałów, lecz nie 
wiem jeszcze ich nazwisk. Wojska sardyńskie, które 
tak dzielnie obok nas walczyły, mają 250 ludzi za- 
bitych i ranionych. Zadały zaś nieprzyjacielowi straty 


daleko znaczniejsze; wzięły do 100 jeńców i blisko | ła się na spadzisty zachodni pagórek wzgórz Fedu- 
150 ranionych zostało w ich mocy. Ze smutkiem | chinu, odpędziła nieprzyjaciela, rzuciła się ścigając 
donoszę Waszćj Ekscellencyi, iż jenerał Lamarmora | go do bateryi ośmiodziałowej na stoku wzgórza i 
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dłem uderzy na przednią straż sardyńską , stojącą ! wojska, oraz 
na prawym brzegu Czarnćj przed Ng ri pre I. 
bije ją, a następnie gotować się będzie do ataku. go zostający a popartego średni ówn 
góry Hasfort. Jenerał-adjutant Read dowodzący pra- | rezerwę. W | oju t aaa r 146 ijwi opcja 
wóm skrzydłem ustawi swe wojska w szyk bojowy | śnie tylko większa część piechoty i część artyleryi 
w odległości strzału działowego od nieprzyjaciela, : a Z powodu miejscowości niemogła być do 
rozwinie silną artyleryą, mającą ostrzeliwać wzgó- | istotnój walki użytą. Wojska walczyły z nadzwyczaj- 
rza Feduchin, i gotować się do uderzenia na tako- | nóm męztwem. Piechota złożyłą w dnia tym dowody 
we Zamiar mój był następujący: po pobiciu prze- | świetnćj waleczności, gdy pod morderczym ogniem 
dnićj straży Sardyńczyków rozpoznać zajmowaną przez przebyła podwójne przeszkody, rzekę i wodociąg, i 
korpus ten pozycyą, i wówczas albo 1), popchnąć | kilka razy spędziła bagnetem przeważające siły nie- 
piechotę jenerała Liprandego, wsparłszy ją korpusem | przyjacielskie z mocnych i ufortyfikowanych stano- 
wisk. Artylerya działała Z wielkim skutkiem, chociaż 
w porównaniu z nieprzyjacielską niekorzystne miała 
stanowisko ; zmusiła kilka razy do milczenia nieprzy- 
jacielskie baterye i zadała piechocie sprzymierzonych 
wiele szkody. Wszyscy dowódzcy okazali przykład 
najwyższego poświęcenia. Lecz nieszczęściem wielu 
z nich padło ofiarą swych szlachetnych uczuć. 
W liczbie walecznych poległych znajdują się: do- 
wódzca 3go korpusu piechoty, jenerał-adjutant Read; 
Jenerał-adjutant baron Wrewski (poległ obok mnie 
ugodzony kulą, gdy wprzód inna kula zabiła pod 
nim konia); szef sztabu 3go korpusu piechoty, jene- 
rał-major Wejmarn. Ranionymi zostali: dowódzca 
56j dywizyi piechoty jenerał-major Wranken (lek- 
ko); obadwa dowódzcy brygad tejże dywizyi jene- 
rałowie Proskurjakow (ciężko) i Tołubijow, oraz 
jenerał-major Gribbe. Kontuzye otrzymali: dowódz- 
ca 3éj dywizyi artyleryi jenerał-major Hagemann 
(ciężko w głowę); dowódzca 2éj brygady 12éj dy- 
wizyi pieszćj jen.-major Lewucki; kwatermistrz je- 
neralny 3go korpusu jen.-major Grottenfeld (pod 
którym ubito dwa konie) i dowódzca 1ćj brygady 
12éj dywizyi jenerał-major Ogarew. Pod naczelni- 
kiem sztabu artyleryi jenerałem-majorem Krzyżanow- 
skim ubito konia. Strata nasza jest bardzo znaczna, 
lecz nieprzyjaciel doznał także strat dotkliwych. Cho- 
ciaż Opatrzności niepodobało się walkę tę zwycięz- 
twem naszćm uwieńczyć, to jednak w boju tym cała 
nasza armia powinności swojćj z szlachetnym zapa- 
łem dopełniła, i czuję świętą powinność, świadectwo 
o tém W. C. Mości złożyć”, 

„Następnie ks. Gorczakow podaje długą listę szcze- 
gólnie odznaczających się, którą późnićj zamieścimy. 
anni e alli ORL EA i 1 PRO „AA 


ODDANO 


przez siły będące pod mojem osobistem 


1 przez korpus pod rozkazami Liprande- 


zasłoną silnćj jazdy; albo 2), jeżeli ten atak na gó- 
rę Hasford okaże się ryzykownym, uderzyć na wzgó- 
rza Feduchinu wojskami jenerała Reada , wspartemi 
przez część piechoty jenerała Liprandego i przez 
ogólną rezerwę piechoty; albo 3), ograniczyć się 
tylko na rekonesansie en force, gdyby i ten drugi 
atak wydawał się bardzo trudnym. 

Dnia 16go sierpnia o godz. 4éj rano ustawił jen. 
Read, stosownie do danych mu poleceń, wojska 
swoje na przeciw wzgórz Feduchinu i rozpoczął silny 
ogień działowy przeciwko tymże wzgórzom, pod- 
czas gdy jen.-porucznik Liprandi wojska swoje po- 
suwał w dwóch kolumnach. Jen.-porucznik Bellegar- 
de obszedł górę telegrafu po wschodniej stronie, 
ustawił na równoległym pagórku dwie baterye, i 
skierował ich ogień do wyżćj wspomnionej góry, 
na którą równocześnie uderzyła kolumna prawa, 
prowadzona przez jen.-majora Weselickiego. Redu- 
tę wzniesioną na tój górze telegrafu wkrótce zdo- 
były wojska jen.-majora Weselickiego z małą stra- 
tą, wziąwszy przytćm kilkunastu jeńców. Przyby- 
łem natychmiast do tćj reduty, ażeby osobiście roz- 
poznać miejscowość i okolicę i wydać stanowcze 
rozkazy. W tóm nagle usłyszałem silny ogień kara- 
binowy na naszem prawem skrzydle. To jen. Read 
"uderzył z dwoma dywizyami na góry Feduchinu. 
' Jaka okoliczność skłoniła tego jeneraa do rozpo- 
| częcia ataku wbrew wydanym rozporządzeniom, i 
do którego to działania żadnego rozkazu odemnie 
'nie otrzymał, nie mógłem wyjaśnić, gdyż tak ten 


Atak ten w następujący sposób wykonano: 42ta 
dywizya piechoty prowadzona przez jenerała-majora 
Martinau, dotarła żywo aż do Czarnej, zdobyła sza- 
niec przedmostowy, przeszła rzekę, a następnie ka- 
nał wodociągowy, rzuciwszy przez nie mosty, wdar- 


— Żona następcy tronu Szwedzkiego złamała 23 sier- 
pnia rękę w bliskości Sandefjord. 

— Policya pruska ściga listami gończemi niejakiego 
Juliusza Cieleckiego komissarza wojennego wojsk rosyj- 
skich, który przed niejakim czasem zbiegł z Symferopola 
w Krymie, zabrawszy ze sobą 150,000 rubli srebrem, to 
jest okrągło milion złp. i miał podróżować za paszpor- 
tem wydanym na imię radzcy Honorego Wysockiego. 


Miano go nawet w Warszawie widzieć, i domyślają się 


zawiadomił mię o śmierci jenerała hrabiego Monte- | opańowała takową. Prawie równocześnie posunęła 
że uszedł do Prus, 


vecchio pełnego charakteru i zdolności poległego |się 7ma dywizya piechoty na prawo 12éj stojąca, 
z chwałą na czele swojćj brygady. Donieść także |a prowadzona przez jen.-porucz. Uszakowa , prZeszła 


grunte będącóm na lewo jenerała Camou. Pufko- 
wnik Forgeot dowodzący artyleryą na linii Czarnćj, 


był gotów do działania z rezerwą artyleryjską, 
złożoną z 6 bateryj konnych, z których dwie gwar- 
dyjskie. Sześć batalionów tureckich z korpusu Os- 
mana - paszy przyprowadził nam. w posiłku Sefer- 
pasza. Nakoniec posunąłem na pole boju jako re- 
zerwy, dywizyę Levaillant pł. | waż ii Fis” 
Dulac korpusu i gwardyę Cesara: = LD 
Ea AAN wiin były dø odwrócenia najprzeci- 

iejszych wydarzeń bitwy. ż zat 
kwas” zalegająca głębie doliny Czarnćj i 
dym rozpoczętego ognia działowego, niedozwalał roz- 
poż na który punkt nieprzyjaciel zamierza ude- 
rzyć, gdy nagle na krańcu prawego skrzydła 7ma 
dywizya rosyjska wpadła na dywizyą Camou. Przy- 


Emad 
= 


jęta przez 50ty pułk liniowy i przez 3ci zuawów, 


którzy uderzyli na jéj czoło z bagnetem w ręku, 
oraz przez pułk S2gi, który rzucił się na nią z bo- 
ku, — musiała uczynić pół obrotu, przejść napowrót 
kanał, i cofając się pod ogniem naszćj artyleryi, 
dopiero daleko odszedłszy, sformować się na nowo 
mogła. Dywizya ta nie ukazała się już w boju. 
W środku walka była dłuższa i zaciętsza. Nie- 
przyjaciel posunął dwie dywizye (12tą wspartą przez 
5ta) na most pod Traktirem. Kilkanaście jego ko- 
lumn rzuca się naraz to przez most kamienny, to 
przez kilka mostów zbudowanych na prędce z dra- 
bin, z deszczek i z pontonów; przechodzą one Czar- 
ną, następnie przebywają kanał i posuwają się Z wiel- 
ką odwagą przeciwko naszym pozycyom Lecz przy- 
Jęte zaczepnym zwrotem, który wykonywują jene- 
rałowie Faucheux i de Failly, kolumny te są za- 
trzymane i zmuszone do przejścia napowrót mostu, 
który zajęty zostaje przez nasz pułk 95ty, a pułki 
gi zuawów, 57my liniowy i część 19go batalionu 
strzelców pieszych ścigają ustępującego nieprzyja- 
ciela. 
Podczas jednak gdy działa grzmią ze stron obu, 
osyanie formują znów swoje kolumny do nowego 
ataku. Mgła już znikła i atwo można widzieć ich 
F achy: 5ta dywizya wzmacnia i2tą, która już ude- 
 Tzała, a 17ta dywizya zaczyna schodzić z wzgórzy 
 Chulion dla wsparcia dwóch pierwszych dywizyj. 
ówczas jenerał Herbillon wzmacnia jener. Fau- 
cheux brygadą Cler, a Jenerałowi de Failly daje za 
rezerwę Tdi pułk liniowy. Prócz tego pułkownik 
artyleryi Forgeot ustawia na pozycyj 4 baterye kon- 
ne, tym sposobem we froncie naszym stoi 7 bate- 
ryj (84 dział), które działają ogniem przeciwko na- 
tierającym massom. Ten drugi atak rosyjski jakkol- 
Wiek energiczny i dzielny, zatrzymuje się przed 
nami złamany i nieprzyjaciel cofa się ponosząc zna- 
czne straty. ż s s 
Nie doznaje lepszego losu i 17ta dywizya rosyj- 
| Ska, która schodzi ze wzgórz wysuwając przed sie- 
bie UHumy tyralierów. Przyjęta dzielnie przez bry- 
Bude jenerała Cler i przez pół batery! gwardyi Ce- 
sarskićj, niepokojona z lewego boku przez dywizyę 
Irotti, zmuszona jest przejść napowrót za Czarną 


muszę Waszćj Ekscellencyi o szybkości, z jaką przy- 
była na pole bitwy jazda angielska jenerafa Scar- 
lett, którą oddać raczył pod moje rozporządzenia 
naczelnie dowodzący jenerał Simpson. Baterye po- 
zycyjne sardyńskie i angielskie, również baterya tu- 
recka przysłana przez Osmana paszę do Alsu, strze- 
lafy bardzo biegle i pomyślnie. Podziękowałem 0- 
smanowi paszy za pośpiech z jakim przysłał mi 
w pomoc Sefera paszę (jenerała Kościelskiego) z 6ma 
batalionami tureckiemi, z których 4 zajęło wąwozy 
blisko Czorgunu. s 

Przez cały ten dzień nic waźnego nie zaszło od 
strony Sebastopola. Zresztą jenerałowie de Salles i 
Bosquet byli gotowi odeprzeć dzielnie wszelki zz 
nieprzyjacielski. Dołączam do tego raportu 0 pis 
rozporządzeń na bitwę 16go stoczona, znalezionyc 
przy poległym jenerale rosyjskim, którego poczy- 
tują za jenerała Read, dowodzącego prawą kolumną 
nieprzyjacielską, którćj poruczono atak mostu pod 

raktirem. 


ski i turecki, stojące naprzeciwko wioski Czorgun, 
na tak zwanćj górze Hasfort, która silnie była u- 
fortyfikowaną, równie jak wąwozy łańcucha pagór- 
gów oddzielających dolinę Bajdaru od wyżyny seba- 
stopolskićj. Przed temi wojskami na prawym brze- 
gu Czarnój i w Szańcach na pagórkach „telegrafu“ i 
Semjakin znajdowała się słaba straż przednia. Pier- 
wsza linia rezerw piechoty dla tych wszystkich wy- 
mienionych wojsk stała w Kadi Kibi i za górą Fe- 
duchin na najbliższych stokach 
wnież przy wiosce Kadi Kibi postawiono silny kor- 
pus jazdy. W dolinie Bajdaru miał nieprzyjaciel 
10,000 piechoty 1 jazdy. Dowiedziawszy się, iż 
sprzymierzonym nadchodzą posiłki, posunąłem w no- 
cy z i5go na i6ty wojska zgromadzone pod Ma- 
ckenzie na równinę ciągnącą Się od tych gór Macken- 
zie aż do Czarnćj;oraz na tak zwane „mokre błonie* 
przed Szulginem; pozostawiwszy dostateczne siły do 
obrony Sebastopola, również do obrony północnych 
warowni i stanowiska nad Inkermanem. © 

Wydałem następujące rozporządzenia : jenerał-po- 
rucznik Liprandi dowodzący lewóm naszćm skrzy- 


góry Sapun; -ró-|p 


przez Czarną i przez kanał wodociągowy poniżej 
„Kamiennego mostu“, pobiła oddział nieprzyjaciel- 
ski naprzeciw stojący i opanowała pierwszy stok 
środkowćj góry Feduchinu. Podczas tego liczba 
wojsk nieprzyjacielskich za Czarną powiększyła się 
znacznie przez nowe posiłki nadbiegłe od Sapun- 
góry, W tćj chwili ujrzałem, że sprawa bierze zwrot 
niespodziewany, i dlatego porzuciwszy zamiar atako- 
wania lewem skrzydłem góry Hasfort, skierowałem 
5lą dywizyą piechoty do „Kamiennego mostu*, a ku 
wschodniemu pagórkowi posłałem 3 pułki 176j dy- 
wizyi, które właśnie opanowały górę telegrafu. 
Wojska te zdążyły nad Czarną w chwili gdy nie- 
przyjaciel uderzywszy na 7 i i2tą dywizyą przewa- 
żnemi siłami, zmusił je do odwrotu za Czarną. 5ta 
dywizya odparła nieprzyjaciela od mostu i ścigała go 
dwoma pułkami aż do końca pierwszego stoku gó- 
ry; trzy zaś pułki 17ćj dywizyi przeszły z począt- 
ku rzekę i wodociąg, spędziły nieprzyjaciela ze 
wschodniej krańczyny wzgórz Feduchinu, lecz wi- 
dząc odwrot 7 i 12éj dywizyi, cofnęły się również 
za pra “ 
Podczas tych wypadków poległ jenerał-adjutant 
za a | osobiście dowództw Loeba koi 
A, idząc iż ni jaci entrowad prze- 
szło 50,000 nieprzyjaciel skonc p 


n a a 1 A 
Kars papierów publicznych i pieniędzy. 
Włodoż Kurza telegraficzne x dnia 3go września: — 

BMotaliki 5-proc. 761/4. — Metaliki 5-prov. z r. 1858 
92. — Motaliki 4 Y,-proen. 663/,. Metaliki 4-procent. 
61. — 5-pf. x 1852 r. 2/,-pr. 847/,,. — 
1-pr. 19% z cięgn. — s 1880 r. 250, 302. — Pożyczka 
narodowa 5-proc. 81*%/,g. — dto 41- proc 67. — dto 
zr. 1850 4-pr. 60'/ę — Augsburg 116!/ę.— Londyn 11 
kr 12. Paczi 1843/,. — Akeyo Benkowe 975, — 
Akcye kol żel. póła -— Ferdyn. -—. — — Pożyczka 
s r. 1851 lit. A. — —., B — Ost-I)onau-Dampfsch. — 

Kuza krakowski z 8 września. Bankn. aus. ż. 96 ją. 

płacą 96. — Pruski kurant żąd. 1101, płacą 1091/, — 

Buble sr. nowe żąd 104 p'acą. 108. — Owancygiery 

nowe à. 118 płacą 112'/5 — Owancyg. staro żąd. 118 
pł. 1121/, — Imper ż. $5%/ pł. 15/4. — Dukaty austr. 
bol, tąd. 70%/, pł. 2015. —20-franki ż. 85%, pł. 35 Y3. 

Listy zast. pol. żę”. 101'/5 płac. 100'/.— List zast. gal. 

iąd. 92 90. 91'/, — Obligi Indemn. è. 717/, pł. 70*/,. 
Kare lwowski d. 31 sierp. Dukat holond. 5 str. 

kr. 22. — Dukat ces. 5 złr. 27 kr, — Półimperyał ros, 

9 słr. 21 kr. — Rubel ros. 1 złr. 48 kr. — Talar pru- 

ski 1 słr. 44kr. — Polski kurant i pięciozłotówka 1 sły. 

18 kr. — Kurs list. zast. w gal. stan. Instytucie kredy- 

towym: Instytut kupił prócz kuponów 100 po złr. 92 
kr. — m. k. — Sprzedał 100 po złr. — kr. —, — 

Daw ł za 100 złe. — kr. —. — Żądał złr. — kr. —. 


= Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Paryż i września. „Monitor donosi, że Cesarz 
Jmć przyjmował wczoraj hrabiego Hadick, który 
przywiózł pismo J. C. Wysokości Arcyksięcia „75 
ksymiliana. Eskadra austryacka opuściła Tulon **8 
sierpnia. 

Gdańsk i sierpnia. Przybyła tu | -ięee szą 
cuzka „Assas“ , która opuściła N aai EPa żę 
Czeka ona na węgle i nowe instrukcy ryza. 
Z resztą nic nowego. 


z zcze z Wiednia ; 
Doniesiono nam wczoraj Ti iednia, iż 
eń - Arcyks, 


mniemana depesza 0 jeździe J. C. W 
Maksymiliana do Pa podróży 
adjutanta hr. Hadicka- iki wie- 


jaką wojska nasze w boju tym 


okazały, byłyby bezwątpienia pomyślnością uwień-|.„;-<; z 1go, opuścił Tulon ni 
> : z igo OE e będąc w Paryżu 
czone, gdyby jenerał Read nie uczynił przedwcze- Acyksigżę przyjmowany w Tulonie, ik Ka AAS 


5 Wzięty w niewolą francuzki oficer mówi, iż nie- 
przyjaciel w czasie Pierwszego naszego ruchu przeciwko 
wzgórzom Feduchine, ściągnął szybko z Sapun góry trzy 
francuzkie dywizye i przyłączył je do dwóch na wzgó- 


rza h Feduchinu już stojących. e Sz 


4 4 Września 1855. 


F rzęjęgkałń OG. g, 1 do 3 września. 
HOTEL POLLERA- Hr. Łączyńska Róża wł. dóbr, 
Henryka z hr. Zabielskich hr. Olszewska wł. dóbr, hr. 
Drohcjow:ki Zygmunt wł. dóbr, Hoszowśki Neręusz wł. 
dóbr, Wojna Ignacy wł. dóbr, Studzieniecki Feliks Dr. 
med., Habesler Franciszek Dr. prawa, Schiff. Adolf kupiec, 
Schmisch Fryderyk inspektor kolei żelaznój z Wiednia. 
Hr. Thun Joanna żona feldmarszałka por. z Pragi. Śmie- 
tański Karol radca z Tarnowa. Hr. Bobrowski Ignacy 
wł. dóbr z Jasła. Hr. Gorajski strażnik srębra koronne- 
go z żoną, hr. Gorajski Adam wł. dóbr, Bóchmann, Hen- 
ryk mechanik, Dziuba Tomasz ze Lwowa. Cabruja Michał 
z famila z Rosyi. Latermoser Karol aptekarz, Lange Jan, 
Bierzyński Roman radcą kolegialny z Wrocławia: z Pu: 
ninów Borkowskich hr. Ludwika Niezabitowska. wł, dóbr 
z Warszawy. Mansvet Kosel urzędnik, Skrzeszęwski Eme- 


CZAS z Wtorku 


EO 


abertcichen, wad darin ihr Alter. die Sprach-Kenntnisse die do Prus 4 mile od Krakowa. Bliższą wiadomość powziąć 
zurückgelegten juridisch politischen Studien, die etwa be- można w kancelaryi rządzcy dóbr tychże. (1020-2-3) 
standenen Staats- und amtlichen Prüfungen, ferner auch die 


R n be IE]. Lu 0 
bisherige Dienstleistung: pachząweizen und anzugegen, ob TR: 
und in welchew Grade šiemit einem Beamten des Krakauer DAN M A Ul N RA 
Magistrats sauman A> e sind. | | 
Von der k. k- Krakauer Landes Regierung. | 353 PAZ 2, PO 
à Ķraukau am 30 August ini | Kazimier TA Menisz, 
a 0 aa upoważnieniem wysokiego Rządu zostająci już od lat 
(1044) Kundmachung. (1-8) kilku, zawiadamia interesowanych, że z początkiem wrze- 
[N. 23,039.] Von der k. k. Landes Regierung wird śnia rozpocznie kurs nauk na rok 1855/6- Interesowani 
hiemit zur allgemeineq Kenntniss gebracht, dass am 15. zechcą się łaskawie zgłosić. do podpisanego w celu po- 
Oktober 1855 in dem k. k. Regierungs - Gebaude durch | rozumienia się bliższego tak co do nauk, jak i co do 
die hiezu bestellte Prüfungs - Comigsion eine offentliche innych warunków. -W zakładzie tym przyjmuje się i ta- 
Staatsprüfung far Forstwirthe und für das Forstschutz- |kich uczniów, którzy uczęszczając do szkół publicznych, 
und technische Hilfs-Personale wird vorgenommen werden. | życzą sobie mieć stół, stancyą, dozór, pomoc naukową, 


ryk urzędnik z Czech. Mennebert iążynier z Prus. Ni- Von der k. k. Landes-l.egierung. umiejętność języków. lub muzyki, K. H enisz 
zyński Karol wł. dóbr. z familią Z Cieplic. Skorkowski| Krakau am $0 August 1855. ulica Floryuńska N. 545 piętro pierwsze 
Teodor wł. dóbr z. familią z Węgier: Miroszewski Au- Obwieszczenie (993--4) w domu p. Dutkowskiego. 


ust wł. dó srka z Polski. Müller Matylda z Darm- 6 onara SA 
wł dEn ASA x Pare. Bramą Ranh] o2 E k Baa keajonaga ra A kick deki 
urzędnik z Czerniowić- Saharęk August oficer z Pesztu. wszechnój wiadomości, że ną dniu 15 paździerm BY SEA 
Jabłonowski Alojzy wl. dóbr, Jabłonowski Władysław r. odbędzie się w budynku c, k, Rządu, krajomgego Iran 
wach a TOlokowy- Mikolasch Juliusz z Zgajmu. Riedel | osnową w Ya celu komissyą, examinaoyjan, Pan o 
Ai inde Otto, Ehlers Henryk z Mystowio. Mayer- [ez TENS ia nid NEGO 2d e mn aton 
berg Adolf z Karlsbadu, Weidlich Ferdynand, major z fa- sów 1 do POMOCY w CY, nnościach technicznyć a 

milią z Ołomuńcą. i - Z c, k, Rządu krajowego. 

"HOTEL DREZDEŃSKI Jąn Gumiński posiad. dóbr Krakóy, dnia 30 sierpnia 1859. 
z Klęczan. Franciszek Piątkiewicz z Kęczan. Konstanty 
Jaworski wł. dóbr z żoną z Zolizówki. Michął Munié 
porucznik z, Chrzanową. Fryderyka Chełmicka, obywatelka 
z Jasła. Antoni Palch obywątel. z Jasła. Linde Franci- 
szek por. z Chrzanowa, Bernard Gerber wł. dóbr z Wie- 
dnia. Andrzćj Listowski z Wrocławia. 

HOTEL ROSYJSKI. Jan Nachojowski wł. dóbr z Dre- 
zną. Jan hr. Tarnowski obywatel, Ludwik hr. Wodzicki 
obywatel z Drezna. Stanisław hr. Tarnowski słuchacz pr. 
z Frankfortu. August Goraj:ki słuchacz prawa z Tyrolu. 
Karol Ochtnim c. k. kapitan z Gracu. Teresa Thieme 
śpiewaczka z Opola. 


wychowania i kształcenia panien 
pod L. 232 przy. ulicy, Grodzkićj. 
Podpisana przełożona zakładu tego z upoważnieniem 
wysokićj c. k. Władzy szkolnój ma zaszczyt donieść Sza- 
nownym Rodzicom i Opiekunom, iż z dniem 1szym wrze- 
śnia r. b. rozpoczyna przy pomocy guwernantek i upro- 
szonych c. k. professorów szkół publicznych, tegoroczne 
kursa nauk przepisanych, w połączeniu z robotami ręczne- 
mi, niezbędnie potrzebnemi: obok tego wykładane będą 
nauki i udzielane ćwiczenia w przedmiotach nadobowiąz- 
kowych, stósownie do życzeń i za osobnóm porozumie- 
niem się w téj mierze. 
Anna z Berdauów Sanderska. 


WJEDCHEN - ERZIEHUNES= 


Obwieszczenie, 
Ponieważ epidemia w tutejszćm, mięście już ustaje, 
przęto w skutek rozporządzenia Wysokiój KL k. Komissyi 


Kraków dnia 25 sierpnia 1855. (1035-2-3) 


Qbwieszczęnie i 
Z powodu ustającćj epidemii w, tutejszóm mieście. Wy- 
soka c. k. Komissya sanitarna ambulatoryum 04 przed- 
mieściu Stradom istniejące, z dniem 25 sierpnia zupełnie 
zwinąć rozkazała, Co się niniejszóm do publicznój: po- 
daje wiadomości. 


und kildungs- ARsta 
sub Nro 232 in der Grodzker Strasse, 
Unterzejchnetę ermichtigte Vorstehęrin obiger Anstalt 


hat die Ebre hiermit ihre ergebenste Anzeige zu machen, 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
Wedle Korespond. pruskićj Król JMść pruski. na- 
kazał na wniosek ministerstwa spraw wewn., aby utrzy- 


MO ` . M1 . : 4 lkur. e . 

manie poboru cła wchodowego od wprowadzanych do - „ABM. 1040-2-3 dass in. derselben dię dięsejahrigen Schulkurse in den 
Prus Só i ziarn strąkowych tudzież mąki ga) meea zago. sierpnia. 1855. (104029 vorgeschriebenen Lehrgegensfinden, unter Mitwirkung. yon 
wyrobów młynarskich, jako to ziarna przetrącaņego i łu- Obwieszczenie. Hofmeisterinnen, und k, k, öffentlichen, Professoren, mit 


dem 1ten September 1. J. eröffnet werden, und zwar in 
Verbindung mit unerlasslichęn, weiblichen Handarbeiten ; 
wobei. auch Unterricht und Ubung ia andern Lebrfachern, 


skanego, krup i kaszy, podobnież stępowanych i owarza- 
nych jagieł, przedłużyć do końca września 1856 roku 
i w tym celu ' porozumiano się z rządami państw związku 
celnego. 

Gdańsk 30 sierpnia. Skutkiem zmniejszonych dowo- 
zów targi angielskie w ciągu tygodnia podniosły się o 
3 do, 4 szyl. na krajowój pszenicy, a i na zagranicznóm ciwym sprzedaną będzie publicznie trzoda. 
ziarnie podobnąż notowano poprawę. Dowozy ZAC | 10 czóm chęć licytowania mających zawiadamiam. 
płe i to głównie świeżego ziarna, którego gatanet "| Kraków dnia 29 sierpnia 1855 r. 
ga najrozmaicićj przedstawiały się, tak, że o w ypadka (1049) Ign. Piekarski c. k. kom. sądowy. 
zbiorów żadnój nie można było sformować opinii. Żniwa 


W dniu siódmym września 1855 r. o godzinie Stój 
z rana w miejscu właściwóm przed Sukiennicami w Ryn- 
ku głównym miasta Krakowa sprzedąne będą przez pu- 
bliczną licytacyą w drodze exekucyi sądowój. ruchomości 
jako to: obrazy, garderoba, stolarszczyzna, zaś o godzinie 
1itćj przed południem tegoż samego dnia na, targu wła- 


werden, kann, 


apuw | 


w południowój i środkowćj Anglii postępują. W prowin- . T 

cyach północnych zaledwo w przyszłym miesiącu się Uwiadomienie. : 

zaczną. [L. 506.] Dominium Przecław przeprowadzające spa- 
W ciągu tygodnia dostawiono do Londynu: dek po zmarłym Floryanię Muniak wzywa nieprzytomną 


wia” ak = i z pobytu niewiadomą sukcesorkę Wiktoryę Małochleb 


pszen.  jęczm. owsa z Muniaków, ażeby w miesięcy trzy pobyt swój oznaj- 


grochu ln.rzep. cent. 


saju góra 206 9833 "mit! O 40980 pi ui a Mami uko sotnie | y, 
zzagr. 4,665 — 5897 20 11,632 22,401 |7 zgłoszonemi SiĘ PEC. ) . 

W Holandyi, Belgii i Francyi ceny poprzestawały przy- | Przecław dnia 22 sierpnia A È ; a 9:2-9) 
bierać. Obrot wszakże był ograniczony, bo po obecnych , PERBSSRBE SERKA EEN pe ESEAS 


notowaniach spekulanci nie mają wdawać się w interesa 


i ruch, tylko w granicach *konsumcyi się zamyka. B ER S > p. a t Ya 
Na naszćj giełdzie mało tranzakcyi przyszło do skutku, ' SE 


głównie z powodu wygórowanych żądań, a W części (887) Uwiadomienie. (5-6) 


z braku rozkazów z Anglii. Cały obrot ograniczył się 


do 176 łaszt, pszenicy, 16 łasztów żyta i 15 łasztów JULIUSZ G ABLENZ 


rzepaku. korzec warszawski właściciel. ` 
Płącono za łaszt wagi hol. Guld: pr. od złp. gr. do złp. gr. 


Pszenicy od125 do 130 725 do800 „ 54 15—59 3, O | l l, AJ 
„ 181 —182 830— 865 „ 61 10—64 1, Kii SAVA U (A AJ NJ 


żyta „ 118 — 119 560 — 570 „ 42 3 — 42 26 


MOLLA 


PROSZKI SEIDLIGKIE 


w zapieczętowanych oryginalnych pudełkach z sposobem, 
użycią po 1 złr. 12 kr. 


rzepaku „ — — — 870—885, 64 12—65 17 > e wami $ . EE E AT EE A 

Czas mieliśmy prześliczny i żniwa ozime przy stałéj, PIZY, placu Ferdynanda na przeciw ho=. 

Pogodzie dały się ukończyć. telu Rosyjskiego 5 BRE 7 va R 
oruń przebyło pszenicy łasztów 139, siemienia lnia- a. | ea $ > 


ipoleca takowy jak najdokładnićj assortowany w towary 
snów ZE pas "RE uk Lie Sx z Ar, so- | belnzne emaliówane, naczynia kuchenne na sposób angiel- 
taża TO ps A 1, bali łasztów i A x oju cent, r + B= | ski cyną pobielane, prawdziwe angielskie nożyce i nożyczki WTZ, 
dła 44, kości E K B x p 1 2 anopnego » MY- | dla dam, krawieckie i do papieru używane, tudzież ramki zdr, 1,1 zdr, m. 
Kursa zamian: i rel — æ 43) ; O ES do tablic, scyzoryki, noże, widelce, w licznym i doskona- 
Paryż 19 "e Londyn wg w E pa x 3 i łym wyborze, narzędzia ogrodowe, angielskie piłki, pilniki 
. l ,„— Warszawa. 


L ai a a NIP RZZRZE ZEE Z 
| Erodo BOYVEAU 
; różnój wielkości kształtu i gatunku, również znaczny za- p. « 


Alı , ; ; 
HT eksander Makowski & Comp. | pás kłódek i zamków, mosiężnych żelazek do prasowania, ` M 030) ; o y | 
ENSO moździerzy, lichtarzów ze srebra chińskiego, takież łyżki 3 A a tm 
REKE A 1 tacki do szczypców, szklanek i kara- : UAT 


TT PAK an peer 
y BZĘBOUW E. | do. kawy, szczypce; 


| fek, dróty i blachy białe, mosiężne, żelazne, i z pakfonu Dr. Girardeau ze St. Gervais w Paryżu cena flaszki 
| rozmaitego rozmiaru, krzyże z lanego żelaza szczerozło- | 4 złr. m. Pa 


Lobrego i: Portona Utrechcie Niederlandzkim 
(w oryginalnych butelkąch wraz. z sposobem użycia po 2 


je nach Wunsch und gegen besonderes Abkommen ertheilt | 
Anna Sanderska geb. Berday, w, 


Ważne Ogloszenie. 
„Sami PATER miecz 


swych wyrobów otrzymali nagrody na wystawach: w Pa- 
ryżu, Londynie i Nowym-Yorku, mają za obowiązek 
ostrzedz Szanowną Publiczność, że te tylko 
uznają za zrobione w ich pracowni, (ręczącój za dobry 
gatunek), które są opatrzone świadectwami ż ich pie- 
częcią i własnoręcznym podpisem. — Wyrobów tych 
dostąć można po cenie fabrycznój u znaczniejszych ze- 
garmistrzów i jubilerów. (71-10-12) 
OSE O EE EA a A LOBEOJ 00 LIBOL1LILHE 


W handlu towarów bławatnych 
ANTONIEGO. WOJCZYŃSKIEGO 


(CE) W KRAKOWIE ` (11-24) 


utrzymywane są zaszczytnie znane ręcznego wyrobu 


konopne płótna webowe i kopowe, sto- 


n 0 ORAWA ZWZ TA E 
(1007), | ZAKŁAD (3):| 


łowa bielizna i chustki płocienne, 


iza które w imieniu fabryki za pewność i trwałość pod 


odpowiędzialnością zaręczając, sprzedawanemi są w. cenach 
wyższych, stósunkowo do cen tegoczesnych, rozpowszech- 
nionych sztucznych i tańszych wyrobów płóciennych. 


Mam. honor zawiadomić WW. Obywateli ziemskich, żę 
skła1 mój machin rolniczych z, fabryk krajowych i za- 
granicznych zaopatrzony został w znączny zapas 


MŁOCLARŃ 


cztero- i dwu-konnych, 


również w różne narzędzia rolnicze, któremi się WW. 


/Obywatelom polecam. — Rysunki i objaśnienia machin 


bezpłatnie żądającym udzielam. 


'(936-5-10) M. Łewiński, we Włocławku. 


M ło dzi eni e e dobrych obyczajów, który u- 


kończył 4tą klassę. łacińską, 
około 14 lat mający, życzy sobie poświęcić się zawodo- 
wi aptekarskiemu, może. znaleść umieszczenie w aptece 
pod: Barankiem w Krakowie. 
(975--4) W. PEolędziński. 
W dniu 1 września 1855 r. wyciągnięto na loteryi 
wiedeńskićj PM. i 59. ra 13, 89. 37. przyszłe Gia; 
gnienie loteryi wiedeńskićj, i lrowakićj, przypadają. na, dzień 
Aare wie > zaś ostatnia, stawka w dniu 12 września 


"z Azyi samćj ENEON i według doświadi zeń, aE s <A ND 


nego, 


prawdziwege Perskiego Proszku na owady 
| znajduje się przy ulicy Strauchgasge Nr. 247/8 w mieście 
u JANA ZACHERLA w. Wiedniu. 


Sklady zaś poszczególne SĄ: 
w Brodach u H. W. Kloebersa synów. w, Czerniowcach u T. Zachariasiewicza. w, Kołomyi u Kajetana Rożańskiego. 


487% 


w Bisłój u Jas. Bergera. w Krakowie u T. Goreckiego. we Lwowie u Fryd. Schubutha, 
w Bochni u Pawła Nieędzielskiego. W Jagielpicy u A. Gansa. w Tarnowie u A. Beyera, 908-4-14) 


MEOD ZEENIEC chcący się poświęcić zawodowi farmaceutycznemu , znaleść s może miejsce 


w aptece pód „Lwem“ ną Stradomiu. (1022-2-83) 
E fegt aiirrssł2. oont aieu ga nign 


Proszki Seidlickie MoHa podług naj- 
pierwszych znakomitości lekarskich są doświadczonym środ- 
kiem leczniczym po większćj części, w słabościach (cięż- 
kościach) żołądkowych i trzewów brzusznych, w bó- 


lach wątroby, w zatwardzeniu, hemoroidach, zgadze, 


kurczach żołądkowych iw bardz | cj 
baoh kobiecych: c ga Aone 


SSS" Każde pudełko jak i każde wskazanie użycia po- 
daje się dla rozróżnienia rózlicznych surrogatów pieczęćmi 
i podpisami A. Moll opatrzonemi na co przy zakupnie do- 
brze uważać należy. GB 


Prawdziwy ©lejotran z najlepszym skut- 
kiem bywa zastósowywany przy słabościach piersiowych 
i płucnych, w zołzach (skrofułach) i krzywicy czyli 
chorobie c wen Leczy najzastarzalsze gośćce i reu- 
matyczne. bóle jako też.i przeciągłe wyrzuty skórne. 


Paryski IBoyveau Laffecteur -Rob 1e- 
czy zasadniczo bez rtęci (żywego srebra) wyrzuty skór- 


ne, liszaje, skutki: śzwierzbiączek, wrzody. Jako potę- 


żny środek krew czyszczący najrozciąglejsze 'ma użycie wę 
wszystkich przymiotnych czyli syfilitycznych chorobach 
dla tego we wszystkich podobnych zdarzeniach poleca się 
chorym używanie tego Śródka jak najmocnićj. 


(at40) Konk ursausschreibung. Gs) leone na pomniki grobowe, wagi decymalne i ważki, pęta| W, Krakowie przyjmuje zamowy na powyższe leki p. T, J. mirchmajer i Syn, w Bochni Niedziel- 


na bydło, łańcuchy i łańcuszki, jakoteż wszelkie narzę- | skj, w, Czerniowcach Rożański, wę Lwowie Milde, ©: F., w Rzeszowie. J. 


[N. 23,235] Zur definatwem Besetzung der mit 29ten dzia stolarskie, ślusarskie i szewskie, płyty, blachy na | 
September 1. J. beim Krakauer Magistrate in Erledigung kuchnie, zamki ; i 
kommenden, yier Magistrațsrathsstellen mit, einem, Gehalte zne i miedziane konwie, panwie, brytwanny mosiężne S8- |  (847-7-8) 
von ję 1,200, fl. CMze und zwei Sekriitersstellen die eine, mowary i miednice, żelazne rury do pieców i kominów; | aesmar 
mit einem Gehalte von 900 f CM. die ngere SR 100 A, drzwiczki rozmaite do pieców i wszelkie i inne wyroby O 
CMze wird in Folge hohen, Erlasses des k. k. M „niaterinmą tak żelazne, jakoto mosiężne, miedziane w najlepszych 
des Innern vom 28, August 1. J. Zahl 9,689 M. I. hiemit gatunkach, a to po cenach stałych jak najumiar- | 
der Concurs eröffnet, e 


a | banie nn pig ho 
s hę din. pór. tan cisp.j Wiigotg, 


Eisrzqch 4 


Scheitter, w 'Tarnopo u Morawiec, w. Tar- 


. e . ` s 1 Gans . . . 
i - _|nowie J. John, w Bialéj J. Berger, w Gurahumorze Leiser, w. Jagielnicy » w Kołomei Zacharyasiewicz et C+ 
do kufrów, skrzyń, drzwi, klamki, žela- w Stanisławowie, Muszyc, w Wadowicach Schwarz i Heinz, 


A. Moll w Wiedniu. 


| 
kowańsz : 2 +" F $ „| PRIR i f mx 
ży: A ch, handel powyższy przyjmuje wsze | Bič] nyy połłag |powietzza a EN 3 : 

Der. Concurs Termin wird bis 20. September 1558 AE? kie i wielostrońne samówienta i przesyłki, obo- | BIŻ ea j nas| reje i zatężenie W i... uspowistrana Weipa 
gesetzt, Auf später einlangende Gesuche wird keine Bück- wiązując się takowe jak najpunktualnićj i w najprędszym — |-—- ORA MY Po SEWNEW Godoi a RTZ _o | do_ 
sicht genommen werden, czasie uskuteczniać. ` f | ri 2 830740 HEren Et 57 10/9 ppawschodni słaby pogoda z chmurami aa oce Te, pg 

= ai p Stellen haben ihre di: sfalligep, ROPI > w A ca 850 59 aga 0 91 4 Ak wschodni y pogoda | R r) 
an die Krakauer Landes Regierung zu richtend<n Gesuche, s . n i RE A ETTET mgo mgła gruba 
mittelst der Vorgesetzten Behörde, oder falls sie derzeit in P R: NACYA do Wy- „| 21830, 76-15 2) 61 0 wpnwachodni » | Pogoda z chmurami = e 
keiner Bedienstung stehen sollten, mittelst jener Kreis Be- dzierżawienia od Ś. Michała r. b. w dobrach hrabstwa” „|10|880 87 |-+10 7| 85 9 abs A% pogoda > > 
hörde, in deren Amts Bezirke sie ihren Wohnsitz haben, zu Poręby-Żegoty w okręgu miasta Krakowa przy trakcie 3| 6]831 15|-|- 7 6 67 wyswschodni 3 - dołem mgła gruba + + 


Antoni Ke obukowski Redaktor odpowiedzialny. ; i w Drmkarni Czasu. 


